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fV I  A D O M O S <
V  W o r s z a w i f  3 . C z c i " .

0  godz. 4 z południa p rz e­
chodziła tęd y  Kawalerya  N a ­
rodowa , tudzież Pułki  J .  K. 
Mci w Kozienicach dotąd 
konsylhl iące JP . Koeniga  i JP.  
Azulewicza,  oraz Le ib Gw ar  
dya Konna L i f t :  Cała  ta Ja  
zda w ię ce y  niż z 3000 ludzi 
ft ładaiąca się z przyzwoity  
Wozów i bagażów l iczbą po­
maszerowała na Pragę ku tra­
ktowi  Li tewlkiemu.  Król Jm:  
Z ga lery i  pałacu JP. T y s z k i e ­
wicza Podłk. W. Li tt :  na ten 
ok az a ły  marsz patrzył .  Mnó- 
ftwo godnych osób y s z y f lk i e  
*>a wielkim Kiakowfk:  Przed­
mieściu napełniało okna. Pię 
kny widok żołnierza dobra 
h egp w e w s z y  (Kie  Woyfkowe 
rynsztunki i dzielne konie 
Opatrzonego tym większą  na­
pełni ł  serca nadzieją obrony,  
im ochotnieyszych Rye erzów 
do walczenia być ok az y w a ł .  
W leczorem koło y godz: zno 
Wu Kawaleryi  Narodow: wie 
c e y  1000 w równey paradzie
1 tymże traktem przemasze­
rowało na Pragę.

Potwierdzają tu wszyftk ie  
donielienia, iż woyfka  nasze, 
które pod Grodnem i w  oko­
licach dosyć b y ł y  l iczne, t e ­
raz nowenn dywizyami  wfpar

' /  K R A J Ó W  E.  
te znaczniesię pomii żaią, lu­
li » cześć iuź tegoż woyfka ku 
Wileńfkini i L idzkimpomknę­
ła lię traktom.

No w y wielki oboz , mi ę dz y  
Bielikiem. Węgrowem i War-,  
szawą zaczyna  lię formować.  
Tu  podobno będzie centrum 
wszyftkich naszych  pol i ty ­
cznych  i woiennych opera-  
cyi .

N o w i n y  od Angl i i  naypo-  
myś ln ieysz e  dla Polfki po­
wszechnie tu są g łoszone .  
Drugie także od granic T u ­
reckich równą Obywatel fk ie  
serca napełniaią ra do śc ią ,  
lecz ieszcz.e dokładnievsze-  
go wyiaśnienia potrzebują 
takowe wiadomości ;  i w ię­
kszego wzroftu.

Od granic Ga l i i cy i  odbie­
ramy w ia do mo ść ,  iż O b y ­
watele tameczni ofiarami nas 
wspierać zaczyna ją.  A  iak 
wieln nam dobrze ż y c z ą ,  tak  
i konf tytueyą  naszą 3. Maia  
wielldć nie przeftaią;

Wydana  od Kommissyi  
Sbarbowey O. Naród:  Ordy-  
n c y a , względem łkładów 
papieru ^ęplowanego  i ma- 
nipulacyi  c n e g o  w Prowin- 
cyach  ieft naftępuiąca w t re­
ści:
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Jtino. O d t ą d ,  KommiflTya 
Skar:  O. N. na (kłady papie­
ru f tępluwanego naznacza: 
IV  P ro w in c ji IV ielko-Pol-\ 
fk ie y :  P o z n a ń ,  Ko śc i an , |
W s c h o w ę ,  K a l i s z ,  P y z d r y , )  
G n ie z n o ,  S i e r a d z ,  Wie luń , |  
Brześć Kuiawlki,  i Radziejów I

IV  P ro w in c jih ra k o  ijkiey:\ 
K r a k ó w ,  San omirz , Nowy|  
Korczyn,  Chęc iny  i Le lów.

{V P ro w in c ji M azowiecki j 
W a r f z a w ę ,  P io tr k ó w ,  Ł ę ­
c z y c ę ,  Płock,  Lipno w Z ie  
mi Dobrzyńlkiey ,  Podgorze 
w  Inowrocławfknn, Rac iąż ,  
M ł a w ę ,  Czerlk , S iennicę,  
W i z n ę , W y f z o g r o d ,  Z a k r o ­
c z y m ,  No w e Miafto w Z a k ro ­
czym (kim , C ie c ha n ó w,  Pra 
f n y l z ,  Ł o m ż ę ,  R ó ż an ,  M a­
k ó w ,  L i w ,  Oftrowie w Z i e ­
mi Nur f k iey ,  Rawę,  B ia ł ł ę ,  
Sochaczew,  Gof tynin ,  Gąbin,  
Radom,  S tę ż y cę ,  Lublin, Łu  
kow, Drohiczyn ,  M ie ln ik ,  
Sokołow,  Brari lk,  Tyk oc in  i 
Goniądz .  IV  P ro w in c ji Ru- 

J k ie y  C h e łm ,  Kra fnyf taw , 
Ł u  k ,  R ó w n e ,  Kizemieniec,  
R a fa ło w k ę ,  Włodzimierz,  Ka 
mieniec Podol lk i , Lat y cz ew ,  
Dubienkę w Wdztwie Bełz- 
k im i Dubno rnieyfce Kontra 
któw.  IV P ro w in c ji  Ukrain  

Jk ic y  Z y  tomierz.Ow rucz,Bra- 
claw, B a r ,  Winnicę , Zwino- 
grodke  i Cudnow. (V. X .  Lit 
w  P ro w in c ji Zm udzkiey - 
Wil no ,  T r o k i ,  Ofzmiana, Po- 
f ł awy ,  Bral ław, Wiłkomierz,  
Ro l i en ie ,  S z a w l e ,  T e l f z e , 
Pon ie w ie ż ,  Kowno, Preny.  
IV P r o w : Litcw jkiey. Brześć,)

Grodno, Ł idę, Ky fzy fzk i ,  Sło- 
nim, Wołko wylk ,  N o w o g r ó ­
dek,  Pińflc, Merecz ,  Kob ryń( 
i Stolin. IV  P ro w in c ji B ia- 
toru/kieu: Mińlk,  P o ło c k ,  
S łu c k ,  B o b ru y lk ,  M o zy r  i 
Orfzę.
sdo. Na  w z w y ż  wy ra ż on y c h  

(kładach i po więk lżych  ko­
morach w iednym ty lko  niiey- 
scu przedawany ma być pa­
p ier ,  a gdzie się znayduią  
Oil icyaliści  (karbowi miey- 
scowi  w koronie przy m c h ,  

a w W. Xf tw ie  L i t :  przy exa-  
ktorach do przedaży lokowa­
ny  będzie, za osobnemi kau- 
cyami : gdzie zaś Odicyal i-  
f t ó w n i e m a ,  p rz y  Kancaila-  
ryach  ziemiańfkich także za 
kaucyą i po wyk o n a n ey  przy-  
(iędze przed aktami Ziemiań- 
(kiemi papier  do p r z ed aż y  
będzie Kontrakty przez  Ich- 
mość Superintendentów c z y ­
nione być maią. Ofticyaliftom 
(karbowym nadgrody od w y ­
przedanego papieru 4. od (ta, 
non excedendo  200. złot:  a 
Kontrahentom 8 od fta non 
cxcedendo 600 z i ł :  na kwa - 
tal  potrącać będzie.  A  za ten 
procent nie ty lk o  przedaży  
dozierać,  ale sprowadzać so­
bie papier  obowiązani  będą.

3 tio. Któreby Miafto lub 
Miafteczko nie maiące u s ie­
bie (kładów papieru żądało 
ftęplowanego bądź w ogule,  
bądź przez partykularnego 
Obywatela za gotowe pie­
niądze w znaczney wielkośc i  
zaczynaiąc  od z ł ł :  200 pa ­
p i e r  zakupić ,  ta k ow y z p o ­

trąceniem 8- od 100.  na zyfk 
dla kupuiąeego sprzedawany 
będzie. I cbmćSuperintenden- 
ci ty lk o  w Miaftach i Mia- 
f teczkach (  gdzie (kładów 
(karbowych nie b ęd z ie )  po­
t rzebującym przedawać bę 
dą mogli  tą ce n ą ,  iaka na 
ftępiu wyrażona  będzie,  nie- 
podnosząc pod karą prawem 
R.  1^75.  przepisaną 10 00  złł: 
za każdy  arkusz nie na leży  
cie przedany,  albo gd yby  ma 
iątek nie wyf tarczał ,  pod ka 
rą więzienia.  Delatorowi po 
przekonaniu prawnym poło­
wa  kar p ieniężnych  p r z y s ą ­
dzona będzie.

4to. J c h M ś ć  Superinten- 
denci na każdy  lkład papie 
ru dwie x iążeczki  porobić 
ka z ą  , w których wielość ar ­
ku sz y  i gatunki  papieru za 
pi sane będą. Jedna zoftanie 
x iążeczką  przy  przedaiącym, 
a druga przy Superintenden- 
cie z podpisem Rewizora .  
T e  x iąźeczki  ( łużyć będą na 
2. lata , to ieft od Seyinu do 
S ey  mu.

F)to. J c h M ś ć  Rewizorowie 
po wykonaney  przyl iędze ,  
lako co k w a rta ł sp ra w ied li­
wie rachunki z fk la d  pikami. 1 
oJJicyaliH am i czynić będą , ie

IV  [A D O M O S C I  
Reszta W ypisu z Listu 

umieszc
Z  tym  wszyftkim  bardzo się mj 

przypadków  Hiftoryi , które dość są 
m oment u trz y m y w a ć  , źe Konftytuc] 
Clia w Polszczę Rząd, który tam byt 

P óźnieysza fo rm a Rządu (zw las ;  
rautowano Polszczę, m im o iey wolą,
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] papier w naturze pozoslaią- 
cy J i ę , nie spuszczaiąc Jię. 
nu nikogo przerachutą i na 
remanent on ie  w iernie zapi­
szą, p ieniądze w iakich g a ­
tunkach odbiorą  , w takich  
do /karbu kom portować będą. 
Przy naymniey na inieliąc 
przed każdą ultimą czyl i  koń­
czącym fię kwartałem ob- 
jażdżki  swoie  rozpoczną,  
aby na ultimach kwartalnych  
off icyal iści  z innemi perce- 
ptami pieniądze odwozi l i .

6to. Rewizorowie gd y  fię 
na ul timę przcieżdżaią  i  cli 
Mść Supeintendenci  z kon- 
traregeftrantami , ca ł y  ra­
chunek papieru wzię teg o  
p r z e d a ż y , pieniędzy i re ­
manentu zrobią.

pmo. Kfiążeczki  czy l i  R a ­
ptu larze ,  rozeftane będą do' 
ftępla k a r t ,  kalendarzów , 
i kfiąg żydowikich,  i te na la t  
2. Ił użyć  maią.

8vo. S k ła d y  papieru zofta- 
wać będą pod dozorem JP P .  
Superintendentów,  którzy za 
wszelkie decelPa obowiązani  
będą do odpowiedzi .

T a  Dys  poz yc y a  wzią ść  
swą  e x e k u c y ą  ma od d. 1 .  
S ierpnia  r. b. 1 7 9 2 .

Z A G R A N IC Z N E .
w Gazetach Leydeyjkich  
zonego.
di co do epok , równie iako co do 
wiadom e żeby 111 >źna było choć na 

ra D. 5 . M aia Roku zesz łego  wywró- 
pojhm owiony o3 wieków.
:cza 1 7 7 5  R . )  którą narzucono, i gwa- 

dosyć ieft teraźnieysza ,  żeby m ogła
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t y ć  n> zwana: ToUanowitnitm od wieków- I  ta to iell fo rm a rządu cale  z
da w  lieyszetni K onftytucyam i nie zgadzaiąca s ię , którą wola Narodu le ­
g a ln a  i powszechna, z łączona z w olą  iey  N a cze ln ik a ,  u chy li ła  na llrouę 
p recz  Konltytucyą nieco daw n iey sz ą ,  p rzez  tę w dniu 5  M a ia  przyiętą.

I d ; c  więc za poprawą Ko i ftytucyi w naygru n tow n iey sz ych  iey  ftaro- 
dawnościach,  albo raczey  u tw ierdza jąc  ią na fundamentach, które  od w ie ­
ków  iuż b y ły ,  teraz nic eTsencyalnego n ie  urtanowioiio, cea y  od dawnych 
czadów iuż nie było. L e cz  w raca iąc  rzeczy  do p ierwszego (łanu, w ię c e y  
dano energii  ty m  ttftawom, które przez sam z w ró t  czasu  wszyflko n is z cz ą ­
cego i p /.ez okoliczności n ieszczęś l iw e ,  znaczną z m ocy s w ey  poniolly 
ll iatę . W szakc i  w przec iągu  wielu  w iek ów  T ro n  Połlki naftępnie był 
dziedziczny dwóch F a m il i i  n ay ł law n iey sz ych  w  E u ro p ie :  Pia ftów i la g ie l-  
Ipnów, nie szkodzi ł lednak nic wolności dobrze zrozum iai iey,  i li iew kla-  
ilał żadnych więzów na del iberacye Republikantikie .

S e y m ik i  Narodu, z w o ły w a n ie  S ta n ó w ,  dla ro zrządzenia  poborów, dla 
u tw ierdzen ia  pokoju,  lub w ypo w iedzen ia  w o y n y  , dla zakończenia naw et  
r :-zróżuień tycz ący ch  s ię  purządku sukcefsy i  Tronu, lub innych w a ż n y ch  
K z p .te y  interefsów, m ia ły  za w sze  w Polszczę m ie ysce .

K a z im ie rz  W . ołlatm Król z p ie rw s z e y  linii u łoży ł  X ię g e  praw  N a ­
rodu, dal formę Zgrom ad ze n iu  S e y n io w e m u ,  fundował (to M iafi  z o b szer­
na, ni p rz y w i le ja m i  na f i rn ie  M ie s z c z a n ,  których p rzypuśc i ł  do spóln i-  
c t w a  traktowania intere fsów publicznych. W z ią ł  Ro ln ik ów  p o d sw ą  w y ­
raź n ą  opiekę, co przyniolło  mu Jm ie  Króla Wieśniaków, Im ie  w ie lce  z«- 
i l ł e  laśuie iące obok W ielk iego , co mu potomność p rzy zn a ła .  N a ko u ie c  
ten s a m  K a z im ie rz  W . zolla iący  bez potomka pici m ęlk iey  , w y b ra ł  za  
ż y c ia  ieszcze sw e g o  N a l łępcę  w Osobie S ie I L z e u e a  sw e g o  L u d w ik a  K ró -  * 
la  W ęgier lk iego za  ze z w o le n ie m  Stanów . A  Córka la d w ig a  obieraiąc 
sobie M ę ż a  z a  zezwoleniem  tych że  Stanów  Jag ie l le  W .  JCcia L i t t .  byta 
M a t k ą  n ow ey  linii  d z iedziczuey  K ró ló w  Pollkich , pod których rządem  
Rzeczpospolita  k w itn ę ła ,  i wzniolła  fię do n ay w yż sz ego  Ropnia chw ały .
O to iell krótki  zbiór hi lłoryi z n a i n m e y ! oto ielt dzieło  wieków i w ielka 
jednakowość,  którą poftrzegaią m ię d z y  tą liiftoryą,  i n a y p ie rw s z e m i a r ­
tykułam i tey K on lty tucy i  3  M a ia  R .  » 7 9 i .  w lkrze sz on ey.  W  ty m  to 
l larodaw nym  źrzódle S e y m  te r a ż n ie y s z y  w y czerp a ł  ul ław ę Rządową- N i e  
ie 't  w ięc  ona nowością, ani odm iana (kładu c z y l i  S y f te m y  Repub likant-  
fkie /. Z d an ie  n ay le p s z y c h  .P i s a r z ó w , ca  sie  tycz e  te y  części  p raw a  iell 
iednolłayne. N i e  wahali  s ię  oni nad tym  , cz y l i  maią to u t r z y m y w a ć ,  
ze  R zeczpospolita  m oże  zollawac w M onarchii , a Monarchia w  R zp ltey .

E p o k a  upadku K ró ly ftw a Polfkiego 1 początek iego A n a rc h i i  w łaśn ie  
są  datowane od cza su  z a ę ą f c i a  E l e k c y i  K ró ló w  Pollk ich z a  w p ły w a n ie m  
o b cych  M o c a r l łw .

U la  tego ty lko  je dynie  , ab ym  odpowiedzia ł  na uwagi* p rzydane z W a r -  1 
s z a w y ,  to piszę , p rzy po m in a jąc  A u to ro w i  liftu , że  trzeba K róló w  i N a ­
rody po w a żać ,  gdy  fig o nich do publiczności  m ówi.  P on iew aż rychło , c z y  
pożno, M onarchow ie  poroztuuieią  Jię z sobą, id o  ugody p r z y id a ,  a złość 
na nich m io ta n a ,  zoftauie sam a iedua na p l a c u ,  bez pom ocy żadney i 
w sparc ia .

M a ią  brap w s z y s c y  , i p rzykład  z pow o ln ey  roftropności,  i w zór  z um iar­
kow ania  Sey iu u  Pollkiego , w czalle Se lfy i  a i. M a ia  po  przecz yta n iu  D ekla-  
r - c y i  Kolfyi lk iey .  Z a d n e y  pod ów czas nie okazano ż w a w o s c i ,  żadnego
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W yraz u ,  k tóryby krz yw d z ił  honor o b c e y 'p o t e n c y i .  I  o w s z e m ,  Król 
3mć w m owie s w o ity  zachęcał w szy  tki n d n o i  tania winnego u s zan o w a­
n ia  I iu p e ra to ro w e y  ca le y  Rolfyi u t r z y m u ją c ,  żr  : Nie tejl p ra n ie  do w ia­
r y ,  ażeby tyle światła i w ielkom yślnołci pajiadatącu M om rchini , taką tejl K a ­
tarzyna 11- chciała  powszechnie odrzucić wszelkie przełożenia, z tyła Jlro n  
m ogące tey być uczynione na odwrócenie takich kle/k , których woynu każda 
tejl zrzódłem , których 'kutki dręczące ludzkość, są zapewne przeciwne tkliw e­
m u sercu tey P a n i, a ile g^y tey lasna będzie okazano, że doniefiemu naszych 
w łasm ch  ( Ja t  Jię  Boże ro d a k ó w .')  nie są z prawdą zgodne. Nie iejl praw ie  
tnowię do wiary , aby Im pcm torow a lm o lć  lep iey inform owana o tym  wszy- 
Jlk n n  , wszyjłkie żądania ywote w deklaracyi w yrażone, równą ujiluoicią  p o ­
p ierać ch c ia ła ,  g dy p ra w d a, Jłusznożć 1 chęć pokoiu do niey przem ówią.

T a  mądra K rólew lka  rada zupełnie  ulkuteczniona zotłala. Z g o d z i ły  fię 
wszy ftk ich zdania na obronę Tronu  i Konltytucyi, Poftanowiono przez 
gorliwość  znakom ita w z ią ć  fię do m ężn ey  obrony N a ro d u ,  nie ubl iża­
ją c  wszelkie  n ay prz yz w o itsz e  kroki przedfiewziąć do n egocyacyi  dla u- 
ń ik n ie ina  okropnych w o y n y  (kutków. S e y m  catą  ufność sw oię  położył  
W K rólu  swoim. Z le c i !  mu koinmeudę generalną woyftcową. N a k o n ie c  
W czafie tey  w o y n y  p rero gaty w y  kró lcwlkie  znacznie  p o w ięk sz o n o ,  ia-  
ko fię okazuje  z p r a w a , które  tego dnia ieft p o l lan ow io ne, p o d t y t u ­
łe m  Kommenda J .  K. Mci oddana nad woyjkiem Rzpltey. K o ń c z y  fię tcu 
l i f l  w ypisan iem  tego p r a w a ,  k tó ry ś m y  w Dodatku N r u  13. Korrespon- 
dencyi całkiem  p ołoży li .  Obacz ną karć e. 1 0 1 ,

Z  P aryża d. 8 Czert Zgr omadzenie  Naród:  uchwal i ­
ł o ,  a b y  rozel ł ine było do c a łe g o  Narodu P ismo,  którego  
t y t u ł : A d refs  czyli Odezwa Reprezentantów ludu, F ra n -  
cuzkiego, do Obywatelów uzbroionuch dla, obrony wol- 
no i  ci, ( “)

L o s  n aszey  wolności, a podobno i całego św iata  ieft w  ręku w a s z y m .  
N i c  nie powiem o naszey ku wani ufiluści, ieft ona bez gran ic ,  iak nie 
uftraszmie m eftwo w a sz e .  N ie  byl iśm y nigdy powodem do w oyn y.  D la -  
g o ś in y  lię opierali  chęciom  okazit iącym  lię przez gn ie w  p ow szech ny  F r a n ­
cuzó w  wszyftkich.

Naród  cnotliwy i wolny  z niechęcią bierze fię do b itw y ,  lecz nie dar­
m o  to czy m . O rę ż  albo w  iego reku tryu m fu je ,  albo s ię  k ruszy .  G r y -  
zota  i wftyd z tego sam eg o  , ż e b y ś m y  byli  w  w ie cz n e y  n iewoli  , dosyć 
n ie  ukarałaby n igdy narodu, gdyby dopuścił w y drzeć  sobie tę wolność,  k tó­
r ą  iaz  pozylkat, A h !  iakiż zam iar  m ógł  wzbudzić  w ię k sz y  do boiu nie  
ultraszone męftwo w a s z e ?  M in ą ł  czas  gdy w o io w u icy  F ra n c u z c y  n a r z ę ­
dzie niegdyś gibkie woli  iednego, nie inn ym  końcem uzbrajali s i ę ,  tylko 
bronie interefta, k a p iy s e ,  i nam iętności  lekkom yślne Monarchów sw oich .  
D z iś  w y  sam ych liebie, w a sz e  dzieci , w asze prawa bronicie.

T  zeba z w y c ię ż y ć ,  albo fię do haniebnych wrócić  niewoli  znamion, ia-  
k iem i były :  A k c y z y ,  p ań sz czy zn y ,  fz arw ark i ,  1 zynsze ,  dziefięciny, p r z y .  
Wileie feudalne,  pudle m il icye ,  p rz y m u s z a n ia  arbitralne,  różnego gatunku

( * )  N iem ożn a  inaczey pow iedzieć, tylko że przedziwny to icjł kaw ał wymóc 
w y , który wpara patryotyzm  i  wolność. Oby', trro d za iu  ludzkiego za - 

Jz czy ty  w nayUpfzyra utwierdzaiąc fię jk ła d z ie '. ia d n tm i n ie b y ły  Jka lan -  
zdrożnościam i '. T ak rozum i  ludzkość życzyć każe.
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podatk i,  ucilku i niewoli.  W a s z e  uszczęśl iw ien ie  szcz e g u ln e i  u s z c z ę ś l iw ie ­
nie  powszechne tych wszy llk ich ,  którzy  w am  są imymilf i, iel l n ayśc iś ley  zlą-i 
czone z ocaleniem O y cz yz n y .  A l e n i e  tell godzien ten i c y  bronić, kto nie 
ł ą c z y  cnót obywatellkich i melłwa. C i ludzie, przeciw ko którym dzis oręż 
podnofim, są nąli bracia, mtro podobno będą uafi p 'z y ia c ie le .

N i e  uflraszeni w bitwach, ftali w  przec iw n ośc iach ,  Jkromni po z w y -  
c ięftwach, wspaniali i łagodni względem  niewolników, ta c y  są  ludzie p ra­
w d z iw ie  wolni.  T y m  czasem  zbrodnie są popełnione.  Z g ro m ad ze n ie  
N a ro d o w e każe ie śc iga ć  podług s p ra w ie d l iw c y  surow ości .  Ukróci w s zy -  
ftkle  obelgi przeciwko prawu narodów i przyrodzenia. Przeciw n ie  zaś 
n ad gro d y  czekają  tych , k tó rz y  będą wierni i pilni w  dopełnieniu obo­
w i ą z k ó w  swoich. Im iona ich na zawsze z iednaią  sobie wdzięczność  i u- 
B zanow am e od wszyftkich  p rzy jac ió ł  wolności. A  ież l i  życie  drącą wal-" 
czą c ,  ich dzieci będą dziećmi O y c z y z n y .

N ie  wzruszeni w  pośrzód wszyllkich  n ayburzl iw szych  nawalności  po­
li tycznych ,  czuw ać będziem na w s z y l łk ie  fpilki od li ieprzyiaęiń ł O y c z y ­
zny knowane. LTyrzy świat , c z y  to M v  ie l ie śm y  reprezentanci w ie lk ie ­
go  Narodu, czy  po Idani lękl iwi iakich Euro pe yfk ich  K rólów. Poprzyf ię -  
g l i ś m y  nic wchodzić w  żadne kapitu lacye ani z dumą , ani z tyrannią. 
D o trz y m a m y  n a s z .y  przyfięgi. Synierć! śmierć! albo zw ycię l lw o  i równość.

A l e  aby ubesp iecz yć  takowe zw yc ię l łw a ,  trzeba przez porządek i kar­
ność u trz y m y w a ć  w s zy l łk ie  zapędy waleczności naszey. N iech  ani go 
nieufność me wft rzym uie ,  ani pory wczość do obłąkania nie p rzy w o d zi .  N i e ­
m a  zw y c ię l łw a ,  gdzie niepofluszny żołnierz O tlicerom , a OHicerowie gdzie 
nie Iłucbaią ( je n e ra łó w . Skoro iedności t rw a ley  m ię d z y  tiiemi i brater-  
lk iey  me m a ufności , z w y c ię l łw a  nie p y ta y .  N ie p rz y ia c ie le  O y c z y z n y  
w ie d z ą  dolkoua le , żebyście odrzucil i  ze  w zgardą  t e g o ,  któryby ckc ia ł  
zm ien ić  w a sz ą  gorliw ość obywatellką , lub waszą niefkażoną wierność. 
L e c z  w s a m e y  w a sz e y  waleczności  szukaią  takiey s p r ę ż y n y ,  p rzez  któ-  
rą b y  n adwątl ić  potrafil i w aszą  daiość, a cnotę uwieść.

Udaiac iakoby lię dzielili spółnym  z w am i patryo tyz m em  , nrięszaią 
do sw vch  w yrazó w  badż w r o z m o w a c h ,  bądź w pismach zręczne w k ra ­
danie łie s e n ty m e n tó w ,  które z początku n ie lpokoynością  tylko nab a w ia­
j ą ,  lecz potyrn w szydko  (ię kończy na nieufności wy llępney.  O sam ych  
w a m  powiadają  zdradach i ofzukaniach. A l e  raczcie  zrozum ieć  takie po­
w ie ś c i  , i dobrze rozpoznać tych , k tó rzy  do w a s  m ó w ić  będą , a do­
świadczyc ie  , iz pod jakim kolw iek bądź im ieniem  ukryc i  zoftaną , fą to 
p ra w d z iw ie  nikczemni poftaunicy ,  also naiem ni p i sa rz e , k tórzy  swe p i ó ­
ro haniebnie zap zedali n ieprzy jac io łom  wolności Fran cuzkiey .

W o io w n ic y  1 Patrzcie na i g i  Batalion Parylki  , na Strze lcow  niegd yś  
L a ngw edo ckich  , na Uzarow E d e rh a z e g o  , i na ą ę t y  R eg im en t ,  a lbo w iem  
m ię d z y  wami fam em i l ia ym iley  nam ielł chwalebne o k azyw ać  m ęd w a 
p rzy k ład y .  U m ia ły  t e w l z y d k i e  zacnych ryce rzy  grona i ufność z u p e ł­
n a  m ie ć ,  i poflusznemi b y ć ,  u m ia ły  w a lc z y ć  i z w y c ię ż a ć ;  p raw d ziw ie  
nayzaiłużeńli  u s w o ie y  O ycz yz n y .  Podpisano. La cu e e  P rezydent.

Z  B ru x e lli d. x ą . Cxerw:\\Gouvion. Przec iwko te y  X ż e
Pierwsza ftraż P. de LaFa  
yette  ftoiąca pod M aubeugc 
łk łada ła  lif  z 8 - ty l ięc y  pod 
kommendą Pana Marszalka

Albry ch t  dnia 9. t. in. ( jene­
rała C la irfa it  w y p r a w i ł  dwu- 
ma kolumnami. D. n . C z e r :  
o 3.  z rana p r z y  w li F i lk r s

su r Nicole  uderzy ł .  Mocn y  
by ło d po r ,  l ecz  Francuziuf tą 
pić  przymufzeni ,  i oboz przy 
G lh u d le  opuścić mul ie l i , a 
nafi zdobyli .  S t ra ta  woy  
lka naszego  ludzi 34. a 
rannych  42. przec iwnych do 
300. zab itych i wiele ranio­
n y c h  by ło .  Między  59. nie­
wolnikami 2. Officerów zdo 
b y l i śm y.  Między  zubitemi, 
znaleziono sam ego  Genera­
ła G ouuion, k tóry  w r e y t e  
rudzie do Glisuelle zginął ,  
W  ten czas właśnie  gdy ufi- 
ł o w a ł  żołnierzy  swych ucie 
ka iąc ych  do porządku prz y­
prowadzić .  A r c y - X i ą ź e  A l ­
b r y c h t ,  i X ż e  Karol  przy-  
toinnemi byli  t e y  potyczki ,  
równie będąc z innemi w nie- 
beś pieczeń li wie. Dodaią o 
t e y  potyczce z M ons, źe 
zabrano w czafie t e y  u ta r ­
czk i ,  namioty,  woz  1 .  am- 
m u c y i n y ,  i magazyn fura­
ż o w y .

D. 16. Czer:  P iszą  z P ar y­
ż a ,  iż tam przy  każdym ko 
ściele po 2. ty lk o  dz w o n y '  
zoftaną. A  w dzwon wielki 
w kościele P. Mary i  Jiour- 
don zwanym, ty lko  w uro- 
czyftości  obywatel lk ie ,  i pod 
czas wznieconego buntu: 
dzwonić maią.  Bibl ioteka 
K r ó l e * l k a ,  odtąd Narodową 
B ib l ioteką  zwać  (ie będzie , a 
Bibl iotekarz  d ’0 rme/śon, 
k t ór y  dotąd nie w y k on a ł  
przyfięgi  , ma być oddalony.

Kapituła  Leod:  po  śmier 
ci X i ęc ia  Biłkupa, obrała Sy  
nowca iego G r a f a  de Mean.

Rifkup ten nie ieft p izy fa-  
c ielem ani Francuzkiey,  ani 
Leodyif iciey Kew oluc y i .

Z  IVloch dn ia  2 Czerw ca. 
Woyfko Króla Sardyńłkiego  
ze 33.  ty s ię c y  I n fan ter y i ,  a 
3 ty s ;  Kawaleryi  fkładaiące 
się tak ieft podzielone . że  
Sabaudia i Piemont  zupełnie 

jbędą zalłomoiie.
X i ą ż e  Parmeńlki Jezu i tów 

da wn ie ys zyc h  swoich pod­
danych do kra iuznowu prz y­
wraca.  K o s zt e m  ze Skarbu 
X ią ż ę c e g o  maią być u trz y ­
mywani.

Wenecki  A d m ir a ł  Condul- 
niero  odebrał  od K zp l t ey  roz­
kaz, aby  z całą Fiottą po mo­
rzu śrzodziemnym krążył .

Z  liftu Wietieńficiego ma­
my wiadomość,  że Francuz­
ka F lot t a  w Toulon ftoiąca 
ma być przec iwko L i yorno  
wyprawiona.  Przeto W. Xią- 
że Tolkańfki  przed wy jazdem 
do B od y  Kuryera  do Floren- 
cyi  w y d a ł ,  aby  się tam w 
iak nay lepszy  sposób uzbro­
ili dla przypadku ws z e l k ie y  
napaści.  Mieszkańcy.  Papie- 
Ikiego Pańftwa znacznie s ię 

rzeneszą  z majątkiem swo­
im w kray Florentlki .  S ł y ­
chać bowiem źe 3 0  t y s ię c y  
Francuzkiego  woylka ma 
w k ro c zy ć  w Pańftwo Kościel­
ne.

Podługl i f tów z T y c z y n a ,
i do Medyolanu tychże  woylk  
p rz yb yc ia  lekaią się. Woy-  
Ika w gotowości  są do mar­
szu. Lomhardya  Auf tryack*  
cała t rw oż y  się, żeby znowu
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Karola  V. Cesarza  nie wróci-f  
ty  się zwycię ftwa .

Emigranci  F ra n c u zc y  o 
t rzymal i  pozwolenie uzbroie- 
nia się zupełnego od Dworu;i 
Wiedeńlkiego p izec iw Fran
cyi .

X i ą ż e  E f ł er haz y  z wielka 
paradą wyi e źd za  do Fran k­
fur tu ,  na E le k cy ą  Cesarza 
B r y k  45 iuż tego X c . a  pako- 1 
wnyc h wysz ło.

Dotąd około iego  sukien 
rpbią. Kapelusz  sadzony 
k leynotami domowemi,  któ­
re do kilku naillionów Niemie- ' 
ckich zł ł ,  kosztnią.  S z p a d a  

bryl lantami ok ry ta  trudno 
żeb y  miała rów nego  waloru. 
Il iszpańfki  iego ftróy z lamy 
z łotey,  k tórey  łokieć 50 z łł :  
Hyńlkich kosztuie,  JPalnda 
ment  z axamitu purpurowy 
obwiedziony  ieft koronkami 
złotemi , które zwyczayt i ie  
w  Bruxe l l i  robią. Portret  
Franc isz :  Ces :  przysz łego,  do 
Frankfurtu na Koronacyą  wy  
znaczonego do pokojów Ce 
sarfkich kosztuie 1 0 00  Czer:  
Z ł oty ch .

Dodaią ,  że tenże  Xi ąże  
E f te rbaz y  Poiła Tureck iego  
do Frankfurtu z sobą weźmie,

i tam u tr z y m y w a ć  samego 
i ca ły  dwór będzie swoim ko ­
sztem.

Król Prulki ma 1 4  lub 15 .  
Lipca do Anspach  p r z y b y ć ,  
gdzie 4 lub j d n i  zabawiwszy  
przez kCibtzburg do Ko- 
blentz wyiedzie.

IV  IFu rtzb u rg u  będzie 
miał  konferencyą  osobil lą z 
Królem Franciszkiem.

Dwór Korsyi lki  Dworowi  
naszemu i Duńfkiemu doniolł, 
że n i e k  ó e w o y f k a  przec iw­
ko Francy i  w y s y ł a  Prosi 
więc oba te D w o r y ,  aby się 
do złączenia uzbroionego 
pr z y łą cz y ły ,  lecz Dwor Duń- 
iki wcale odtnowi ł ,  a nasz 
Dwor żadney  dotąd nie da ł  
o d  p o w i e d z i .

Z  Bt u x c lli dnia tj. Czer­
wca. Dwór Kzymlki  prz v • 
Ił .ił tu B u l l ę ,  która pnz" ; a 
s e ' » u  aryza  y ą  tym Z a k o n u - 
k o m  i Zakonnicom, które w 
w Pańftwach Belgickich Kla­
sztory  zechcą porzucić. Do 
tych  czas sam t y l k o  ie< < n 
Bilkupćłc Touynay prz y ią ł  tę 
Bullę. Inni Bifkupi a miano­
wicie Ar<-y-Bilkup Mechlinii  
naymocniey  opieraią  się te ­
mu dozwoleniu.

D O N I E S I E N I E .
tm o .  W  D tukarn i  P. Z a w a d z k ie g o  w y sz ło  z pód prasy p ism o pod tytu-  t

łe m : K ry jł, czyli powaby poczciwoici. C en a  Z l l :  3 .  na papierze o r ­
dy narygriym; na hollcnderlkim Z i l :  4, 

ido .  Pogoda zaby ltk  prawdy z G reck iego  w v ie ta  p rze*  A u to r a  Paczey  
p ió rem  rtiz orężem  na dok .uczenie Baykt Wiatrów Z l l :  1. 

iffio. K azanie  p rzez  X.  Smigiei f t i iego z obowiązku R e l ig i i  i O bywatel-  
(łw a w teraźnit-yszey  okol iczności .  ” 

tjto. K azanie  p rzez  X .  I .ucyaua K ap u cyn a  w  K o lleg iac ie  Ś w ię te g o  lana 
naiane. Z l l .  1 .  

g to . Co też teraz Polak m y ib l  Gr .  S •


